


OD REDAKCJI

Zainteresow ania autorów publikujących w drugim  num erze „Rocznika Pra
soznawczego” są  dość szerokie. Podejmują oni kwestie zarówno mediów funk
cjonujących poza granicam i naszego kraju, ja k  i mediów ogólnopolskich, czy też 
lokalnych środków kom unikow ania masowego.

Tom otwiera analiza  Alicji Waliszewskiej dotycząca współczesnych mediów 
słowackich. Autorka z wielką znajomością rzeczy zaprezentowała nie tylko po
szczególne redakcje prasowe, stacje radiowe i telewizyjne, ale też instytucje re
gulujące funkcjonowanie mediów oraz słowackie prawo m edialne. J e s t  to bodaj 
pierwszy tekst w polskiej literaturze prezentujący z tak ą  precyzją te zagadnie
nia, które -  mimo bliskiego sąsiedztw a ze Słowacją -  są  w Polsce m ało znane.

Innym polskim sąsiadem  zajęła się doktorantka ukraińskiego uniw ersyte
tu  w Nikołajewie Ju lia n a  Palagniuk. Choć jej a rtyku ł charakteryzuje się znacz
nie wyższym stopniem  ogólności, a  au to rka nadzwyczaj chętnie odwołuje się 
do tekstów znanych jej naukowych autorytetów, to jed n ak  udało się jej cieka
wie scharakteryzow ać uk raińsk i system  kom unikow ania masowego. Chociaż 
w systemie tym  dostrzega pewne niedoskonałości, to jed n ak  uważa, że spośród 
wszystkich państw  byłego ZSRR przybrał on najbardziej pluralistyczny i demo
kratyczny charakter.

Przedmiotem analizy  Tom asza Mielczarka są  współczesne polskie czasopi
sm a wysokonakładowe. Przez to um ow ne pojęcie autor rozumie pism a adreso
wane do kobiet, mężczyzn oraz repertuarow e przewodniki telewizyjne. P rasa  
ta  zw ana jes t też niekiedy m ianem  tęczowej (kolorowej) lub p rasą  czasu wolne
go. Zdom inowana przez zachodnioeuropejskich wydawców, króluje n a  polskim 
rynku  prasowym  i je s t kupow ana przez niem al wszystkie polskie gospodarstw a 
domowe.

W krąg  prasy lokalnej przenosi n a s  Jo lan ta  Dzierżyńska. W swym artykule 
dowodzi, że w przypadku dzienników pojęcie lokalności je s t  coraz bardziej dys
kusyjne. Od wielu ju ż  lat następuje stopniowa uniform izacja gazet lokalnych. 
Sukcesywnie tracą  one swe oryginalne właściwości, realizując k ierunk i polityki 
wydawniczej narzucanej przez centralne redakcje. Dotyczy to nie tylko „Gazety 
Wyborczej”, ale też dzienników wydawanych przez inne koncerny medialne.



W pierwszej części „Rocznika” znajdziemy też opracowanie Katarzyny Brzo
zy, k tó ra  zaprezentowała prasę wydawaną w Rybniku i Wodzisławiu. Tym razem  
jed n ak  autorka poprzez szczegółową charakterystykę prasy  sublokalnej s ta ra  
się dowieść, że teza o rychłym  jej zaniku, spowodowanym chociażby ekspansją 
in ternetu, wydaje się zdecydowanie przedwczesna.

Tę część „Rocznika” kończy syntetyczne opracowanie Magdaleny Sławskiej. 
Autorka dokonała przeglądu literatu ry  i zastanaw iała  się nad pojęciem ty tu łu  
prasowego.

W drugiej części tom u zamieszczono kom unikaty A rkadiusza D udziaka i Da
riusza Rotta. A rkadiusz D udziak zainteresował się państw am i byłego im perium  
radzieckiego. Autor ten  nie zajmował się jed n ak  opisem mediów K azachstanu 
i Armenii, lecz przesłaniem  m iędzykulturow ym  pielgrzymki J a n a  Pawła II do 
tych krajów. W ykorzystując jakościową analizę prasy, A rkadiusz D udziak za
stanaw ia się nad efektam i tych pielgrzymek, zwłaszcza w kontekście dialogu 
między chrześcijaństw em  i islamem. Nadto w tej części „Rocznika” D ariusz Rott 
przypom ina sylwetkę Franciszka Teofila Borysa oraz prezentuje M uzeum prasy 
i d rukarstw a  śląskiego im. Wojciecha Korfantego w Pszczynie.


